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Rozmowy polsko-angielskie w Warszawie
Na Zamku i w Belwederze — Obiad u min. spraw zagranicznych

Warszawa, (PAT.) P. minister 
Eden złożył dziś przed południem w 
prezydjum Rady ministrów bilet wi
zytowy p. prezesowi Rady ministrów, 
poczem p. premjer Sławek złożył bilet 
w apartamentach gościa angielskiego 
w Hotelu Europejskim.

O godz. 11 p. min. Eden złożył wi
zytę p. ministrowi spraw zagranicz
nych Beckowi, z którym odbył dłuż
szą. rozmowę.

O godz. 13 p. min. Eden udał się w 
towarzystwie p minictra Becka 1 wi
cedyrektora Józefa Potockiego na Za
mek, gdzie był przyjęty na audjencji 
przez p. Prezydenta R. P.

O godz. 13,30 p. Prezydent Rzeczy
pospolitej i pani Mościcka wydali na 
cześć gościa brytyjskiego śniadanie, 
na którem obecni byli: p. minister

spraw zagranicznych Beck z małżon
ką, wiceminister Szembek, wicemini
ster Bobkowski, wiceminister Roger 
Raczyński z małżonką, wiceminister 
gen. Kasprzycki, ambasador Raczyń
ski, członkowie ambasady W. Bryta- 
nji w Warszawie z pierwszym sekre
tarzem Avelingiem i attache wojsko
wym płk. Connal Rowanem (ambasa
dor brytyjski jest chory), małżonka 
ambasadora brytyjskiego w Warsza
wie p. Iiennard, towarzyszący p. min. 
Edenowi pp. Stranc, Cronbórne i 
Hankey, a dalej wielu wyższych u- 
rzędników M. S. Z. oraz innych władz.

Warszawa. (Tel. wł.) Rozmowa 
ministra Edena z marsz Piłsudskim 
w Belwederze trwała przeszło półtorej 
godziny.

każdym razie do stworzenia takiego 
planu niezbędna jest współpraca Ro
sji i Wielkiej Brytanji.

„Manchester Guardian“ w artyku
le wstępnym pisze m. in.: W razie 
konfliktu Polska ze względu na swoją 
sytuację geograficzną może ponownie 
narazić się na rozbiór, podczas gdy 
Sowiety i Niemcy mogą ewentualnie

utracić tylko część terytorjów. Ta 
sytuacja Polski sprawia, iż zagadnie
nie Polski jest wyjątkowe i zmusza ją 
do nadzwyczajnej ostrożności. Trwała 
pacyfikacja Europy nie może być o- 
parta na pomocy W. Brytanji. Musi 
się ona oprzeć na wysiłkach mocarstw 
wschodniej Europy. W. Brytan ja nie 
może wziąć na siebie żadnych zobo
wiązań w Europie wschodniej, może 
natomiast występować jako główny 
medjator. Jeżeli podróż min. Edena 
jest w stanie zapoczątkować okres 
medjae,ji brytyjskiej we wschodniej 
Europie, to przyniesie ona nieoczeki
wany pożytek.

Rząd francuski ma zaufanie parlamentu

Z prstumiiicifń ministrów 
Warszawa. (PAT.) Wieczorem 

minister spraw zagr. p. Beck podejmo
wał obiadem ministra Edena, lorda 
pieczęci prywatnej. Podczas obiadu 
nam. Beck wygłosił przemówienie, 
które rozpoczął jak następuje:

„Panie ministrze! Przeglądając 
niedawno stare dokumenty, dotyczące 
stosunków polsko - angielskich, na- 

się na 1ist 2 dnia 3 marca 
1568 króla Polski Zygmunta Augusta 
do królowej angielskiej Elżbiety, w 
któtym zapewniał, iż we wszystkich 
portach jemu podległych poddani kró
lowej będą traktowani równie dobrze, 

x jak poddani polscy. List ten dowodzi, 
ze przyjaźń angielsko - polska datu
je nie od dzisiaj.“

Przemówienie swoje min. Beck za
kończył wyrażeniem nadziei, że w ca

łokształcie warunków politycznych w 
Europie stosunki między Anglia a Poi- 
ską pozostaną niezmiennie przyjazne, 
zgodnie z głębokiem dążeniem obu 
narodów, ożywionych podobnym in
stynktem dobrej woli w stosunku do 
innych.

Minister Eden w odpowiedzi dal wy
raz ufności, że obecny cykl wyjaśniają
cych rozmów, które dotychczas były 
prowadzone w Paryżu, Berlinie i Mo
skwie, a. będą zakończone w Warsza
wie jutro, a w. Pradze w czwartek, bę
dzie posiadał rzeczywistą wartość, wy
jaśniając obecna europejska sytuację. 
Minister Eden zaznaczył, że polityka 
obu krajów jest oparta na zasadzie 
zbiorowego bezpieczeństwa i na, Lidze 
Narodów. . .

Paryż. (Teł. wł.) W czasie wczo
rajszego posiedzenia Izby premjer Flan- 
din zareferował kroki, przedsięwzięte 
dla zapewnienia bezpieczeństwa Fran
cji. Stwierdził, że sytuacja skarbu jest 
zdrowa i pozostanie taką, o ile Izba 
planów rządu nie pokrzyżuje. W zakoń 
czeniu swego przemówienia prosił o 
wyrażenie rządowi zaufania, by mini
ster spraw zagranicznych posiadał na
leżny i koniecznv autorytet, kiedy bę
dzie reprezentował Francję w dniu 11 
w Stresie. 15 w Genewie oraz ‘¿0 b. m. 
w Moskwie. Oświadczył, że jeżeli z 
jakichkolwiek powodów Izba tego zau
fania do rządu niema, winna to wyrazić 
bezzwłocznie. Żądał albo całkowitego 
zaufania, lub też Votum nieufności.

Po przemówieniu-’prernjera socjali
styczny pos. Borel wniósł o odroczenie 
zebrania W odpowiedzi na ten wnio
sek Flandin ponowił wniosek o votum

ufności.
Paryż. (PAT) Premjer Flandin 

w deklaracji swej podkreślił, że rząd, 
bronić też będzie kredytu publicznego 
i waluty, utrzymując niezłomnie pary- 
tet złota.

Izba większością 410 przeciw 134 wy
raziła rządowi votum zaufania i odro
czyła się do 28 maja.

Laval przyjęte 
eto Warszawy

Paryż. (Tel. wł) Z Paryża dono
szą: Ambasador polski w Paryżu od
wiedził we wtorek w godzinach połud
niowych ministra Layala, którego w 
imieniu rządu polskiego zaprosił d-o za
trzymania się w drodze do Moskwy w 
Warszawie. Minister Laval zaprosze
nie przyjął.

Londyn, (PAT). Specjalni spra
wozdawcy dzienników angielskich, od
bywający podróż z min. Edenem, za
mieszczają obszerne opisy przyjazdu 
ministra angielskiego i jego otoczenia 
do Polski. Wszystkie te opisy są peł
ne życzliwości i podkreślają wielka 
kurtuaZję j serdeczność, jaką rząd pol
aki okazuje gościom angielskim.

Sprawozdawca „Daily Telegraph“ pi
sie m. in.:

„Wszelkie nadzieje, że min. Eden 
Przybył z magicznym planem, usuwa
jącym wszelkie trudności, na jakie na-

Z głosów prasy angielskiej
potyka wschodnio - europejski plan bez
pieczeństwa, muszą sje skończyć roz
czarowaniem. Min. Eden będzie mógł 
tylko stwierdzić wrażenie, jakie wyro
bił sobie w Berlinie i w Moskwie. Kon
ferencja w Belwederze może być nie
mniej interesująca, niż konferencja na 
Kremlu. Polska nie chce rozważać żad
nej akcji, która byłaby wroga Niem
com.“

Korespondent wyraża nadzieję, iż 
rząd polski przekona się, że W. Bryta
nia nie ma zamiaru narzucać Polsce 
zgóry przesądzonej polityki.

Pakt wschodni a sytuacja Polski w ocenie prasy
Paryż. (PAT.) Londyński ko

respondent „Journal des Debats“ do
nosi, że od czasu ostatnich deklaracyj 
kanclerza Hitlera, Angłja uważa co
raz to bardziej za niezbędne zawarcie 
paktu wschodniego. Londyn pragnął
by jednak, aby pakt ten przybrał bar- 
azjeJ giętką formę, umożliwiającą 
wszystkim państwom zainteresować

nym w Europie wschodniej wzięcie 
w nim udziału. Zredagowany w du
chu Locarna miałby on tę zaletę, że 
nie przybierałby charakteru okrąże
nia Niemiec i że mógłby być zawsze 
otwarty. Ewentualny udział Anglji

Niemcom dano do zrozumienia...
Angielskie zapewnienia współpracy z Francją nad zachowa

niem pokoju
Paryż. (PAT) „Journal des De

bats“ zamieszcza następującą depeszę z 
Londynu:

W kołach dobrze poinformowanych 
zapewniają, że Angłja powiadomiła 
Niemcy o. tern, iż niema , żadnych szans
co temu, aby Wielka Brytanja odłączy
ła się od Francji we wspólnym wysiłku, 
jaki oba rządy przedsięwzięły w celu 
urzeczywistnienia zbiorowego bezpie
czeństwa w Europie. W czasie spotka

nia, jakie miało miejsce w izbie gmin 
pomiędzy min. Simonem a ambasado
rem francuskim Corbinem. angielski 
minister udzielić miał tego zapewnie
nia ambasadorowi francuskiemu, po
czem dodać miał, co następuje:

„Dałem jasno do zrozumienia Niem
com, że Angłja i Francja utrzymują i u- 
trjzymaja najściślejszą współpracę w 
swych wysiłkach, czynionych dla zacho
wania pokoju-“

±5 "±, SÄLKSSÄ.1 I «***1-. DTOiazdem do Gdańspowodowałby może w krótkim cza 
sie zmianę stanowiska Polski. W

Przedmowa Mussoliniego
do konferencji w Stresa

Przeciwko złudzeniom i przesadnemu optymizmowi
Rzym. (PAT.) W artykule wstęp

nym zamieszczonym w „Popolo d‘Ita- 
lia“ Mussolini oświadcza, że w ostat
nich czasach zaczęto budować nowe 
oomki z kart. Jest rzeczą absolutnie 
niezbędną, pisze Mussolini. utempero- 
wać nieco przesadny optymizm. Włosi 
nie powinni oddawać się złudzeniom 
Naszym obowiązkiem jest wystąpić z 
tern ostrzeżeniem, gdyż niema nic 
gorszego od rozczarowania.

Nie zamierzamy bynajmniej nie do
ceniać znaczenia konferencji w Stre

sa, lecz pragniemy tylko, aby konfe
rencja ta toczyła się w atmosferze po
litycznej i dyplomatycznej współczes
nej Europy, to znaczy atmosferze, któ
ra nie pozwala żywić się złudzeniami.

Jest rzeczą zrozumiałą, że nadzieje 
i zainteresowanie całego świata kie
rują się ku zbliżającej się konferencji, 
lecz należy uznać za niewłaściwy 
wszelki przedwczesny entuzjazm wy
wołany przekonaniem, że w Stresa 
stworzone zostaną podwaliny pokoju 
na całe stulecia,

Przed wjazdem ministrów Rzeszy 
do Gdańska

Wielkie przygotowanie „godnegou przyjęcia gości
Gdańsk. (Teł. wł.) W związku z

ska. ministrów 
Göringa, Hessa

niemieckich 
i Goebbelsa,

premjera
czynione

są gorączkowe przygotowania dla „god
nego“ przyjęcia gości. Całe miasto przy
straja się flagami hitlerowskiemi i gir
landami. Na szczytach domów oraz we 
wyżej położonych częściach miasta po
zakładano neonowe swastyki, w wie
czornej porze widoczne zdaleka. Poza-

tem stawiane są w różnych częściach 
miasta bramy triumfalne. W Sopocie 
cała główna ulica Seeśtrasse ozdobiona 
jest girlandami.

Dziś o godz. 20 przemawiać będzie 
na wiecu gauleiter Biirkel, który przy
jeżdża w południe. W związku z jego 
przyjazdem wydana została do ludno
ści specjalna odezwa, wzywająca do 
manifestacyjnego powitania gościa, (p)

Senat gdański chce kontrolować wiadomości
Zatarg z gdańskim przedstawicielem PAT-icznej

Gdańsk. (Tel. wł.) Biuro praso
wa senatu gdańskiego ogłasza wiado
mość, że między nim a przedstawicie
lem PAT-icznej zerwane zostały stosun
ki. Powodem zerwania jest to, że biu
ro „chciało porozmawiać“ z przedsta
wicielem PAT-icznej w sprawie wiado
mości „tendencyjnie“ podawanych o 
akcji przedwyborczej na teren!« Gdań

ska.
Jak wiadomo, wiadomości te na- 

ogół ograniczały się do podawania tyl
ko najważniejszych wydarzeń. Cieka- 
wem jest, jak obecnie ustosunkuje się 
do „zatargu“ centrala P. A. T. Należy 
oczekiwać, iż nie zgodzi się na to, by 
-.omunikaty PAT-icznej były cenzuro^ 
wara« przez władze gdańskie, (pj)



Wśród indjan południowo-amerykańskich
Na argentyńskim brzegu PHpomago —*■ Sny o wolności i ze* 

mście Z lancami na działa — Przyjacielski Paragwaj 
Kuriera Poznańskiego"),(Od własnego korespondenta 

BuenosAires. w marcu- 
Szczepy indiańskie w północnej Ar

gentynie nie dojrzały jeszcze do rezer
watów, jakiemi obdarzono ich braci w 
Stanach Zjedn. Nie zapomniały jeszcze 
o dawnych czasach świetności, nie uko
rzyły się przed „wyższa“ cywilizacja, 
niosącą im zamiast oświaty i dobroby
tu śmierć i zniszczenie. Indjanie, pro
wadzący tu własne życie w niedostęp
nych lasach, wśród jezior i moczarów, 
gardzą kulturą, marząc o krwawym 
odwecie. Na północnych kresach ar
gentyńskich, w Chaco i Formosa. znaj
duje się jeszcze kilkadziesiąt tysięcy 
Indjan, komunikujących się więcej z 
rodakami po drugiej stronie rzeki Pil
comayo, niż z białymi traperami i ko
lonistami.

Rząd argentyński i całe tutejsze spo
łeczeństwo przemilcza problem indjań- 
ski Sądzi się bowiem, że ciemnota, 
choroby i pędza dokonają tego, czego 
nie dokonały ekspedycje karne, że rasa 
indiańska wymrze, lub rozpłynie się w 
młodym narodzie argentyńskim.

Indjanie w Chaco i Formosa nie są 
wcale tarankami. Rządząc się tradycyj- 
nemi swojemi prawami, słuchając bez
apelacyjnie swoich kacyków, miewają 
częste zatargi z żandarmerią argentyń
ską. Psychika ich nie może zrozumieć 
fipezji wyroków sądowych, które wy
właszczają ich z ziemi, nie może za
przyjaźnić się z nowoczesnem rolnic
twem i przemysłem, wdzierającym się 
przemocą do odwiecznych lasów. Dla
tego od czasu do czasu wybuchają bun
ty, w których Indjanie z lancą. Jukiem 
i „bolą“ występują przeciw karabinom 
maszynowym, działom i bojowym apa
ratom lotniczym. Zdarza się to zwła
szcza w latach posuchy, lub pomoru by
dła, w których prawdziwa iuż nędza 
zagląda do ich szałasów i namiotów.

Wojna Paragwaju z Boliwją wskrze
siła wśród czerwonych nadzieje zdoby
cia wolności. Kacykowie szczepów Cha. 
rupies, Tobas i Pilagas zapomnieli o 
plemiennych nienawiściach, wszczyna
jąc rozmowy celem dokonania wielkie
go najazdu na osiedla kolonistów i 
przemysłowców argentyńskich. W kon
spiracji nie uczestniczył tvlko dość licz
ny szczep „Matacos“. zamieszkujący 
wyłącznie ziemie argentyńskie. Oddaw- 
na pogardzają nim dumni i nieugięci 
Charupies. „Matacos" bowiem wykazu
ją więcej skłonności do oświaty i kul
tury dzięki działalności misyj chrześci
jańskich. a szczególnie misji anglikań
skiej, mającej swą siedzibę w San An
dres.

Obóz nieprzejednanych Indjan zo
stał wzmocniony przez dezerterów z ar- 
mij paragwajskiej i boliwijskiej. Nie
spodziewanie zjawili się też nad brze
gami rzeki Pilcomayo Indjanie „Tapi- 
ties“, których wojna wypędziła z ich 
odwiecznych siedzib na północ od Balli- 
viau. Ułożono plan działania, obwołu
jąc naczelnym wodzem kacyka Tofaya. 
Na północnym brzegu Pilcomayo, na 
ziemi paragwajskiej, założono warow
ny obóz, w którym dezerterzy wpra
wiali Indjan w władaniu nowoczesną 
bronią, pozbieraną na pobojowiskach.

Pogłoski o wojowniczych nastro
jach wzbudziły na terytoriach argen
tyńskich powszechny niepokój Nado- 
miar złego w sierpniu nawiedziła wiel
ka posucha Formosę i Chaco. Powysy
chały strumienie, rzeki i jeziora, a miej
scami i studnie- Bydło, pędzone nie
omylnym instynktem, udawało się 
przez zapełnione parującym mułem ko
ryto rzeki Pilcomayo na brzeg para
gwajski i tutaj gasiło swoje pragnienie. 
Dla Indjan nastały dobre czasy. Bóg 
woińy nasłał im mięso w bród, fawory
zując wyraźnie ich krwiożercze zamia
ry.

Wreszcie doszło do pierwszego star
cia pod Pozo Inés, następnie do napa
dów na osiedla kolonistów, przyczem 
Indjanie nie dopuszczali się tradycyj
nych okrucieństw.

Zkoléi wydarzyła się większa potycz
ka w pobliżu jeziora Los Pajarros. gdzie 
byli ranni i zabici po obydwóch stro
nach. Indjanie występowali iuż w zwar
tych formacjach. Akcja ich zmierzała 
wyraźnie do równoczesnego zniesienia 
wszystkich posterunków7 żandarmerii. 
Z powodu trudności terenowych rząd 
argentyński nakazał ewakuację stannic 
i koncentrację w for teczce Los Lomitos, 
gdzie ma stałą załogę pułk piechoty.

Wieść o groźnej sytuacji doszła do 
Buenos Aires, gdzie postanowiono dzia
łać energicznie- W tym celu wysiano z 
Corrientes koleją dwa pułki kawalerji, 
a z bazy lotniczej Palomar dwa apara
ty boiowe.

Siłv rządowe gotowały się do nie
uniknionego boju, który w obliczu ich 
przewagi technicznej, musial się zakoń-

Północna droga morska do Azji
Zdobycze rosyjskich badań arktycznych

Moskwa. (PAT) Szef centralnej 
administracji dróg morskich na półno
cy, proi. Schmidt, oświadczył w rozmo
wie z przedstawicielami prasy, że dzię* 
ki poważnym sukcesom, osiągniętym 
w ostatnich latach w dziedzinie badań 
arktycznych, możliwem jest obecnie 
orzeiść do planowej eksploatacji dróg 
morskich na północy W roku bieżą
cym zorganizowana będzie wyprawa 
pierwszych czterech statków transpor
towych wzdłuż całej drogi morskiej na

Fuzja dwu banków
Warszawa. (Tel. wł.) Na walnem 

zebraniu rady Banku Handlowego w 
Warszawie postanowiono zwołać na 
30 kwietnia ogólne zebranie akcjona- 
rjuszów oraz definitywnie zatwierdzo
no fuzję Banku Handlowego w War
szawie z Bankiem Angielsko-Polskim 
w ten sposób, że pasywa i aktywa 
Banku Angielsko-Polskiego przecho
dzę. na instytucję przejmującą t. j. na 
Bank Handlowy w Warszawie.

Poza tem rada postanowiła pod
wyższyć kapitał akcyjny o 10 milj., z 
czego 2 i pół milj. przypadają akcjo

czyć pogromem Indjan. Uniknięto jed
nak masakry. Huczące nad obozem in
diańskim samoloty, oraz eksplodujące 
w pewnem oddaleniu od Indjan bomby 
zadecydowały o bezkrwawym, a przy- 
tem humanitarnem zwycięstwie białej 
rasy. Indjanie cofnęli się na północny 
brzeg rio Pilcomayo, rezygnując chwi
lowo ze swych marzeń o pokonaniu 
białych ciemięzców.

W październiku huczał jeszcze peł
nią ż-cia obóz indiański na brzegu pa- 
ragwaiskim. W listopadzie przybyli do 
Tofaya emisariusze z Asuncion, dora
dzając rozwiązanie jego „wielkiej“ ar
mji i pogodzenia się z rządem argen
tyńskim. Wymowne perswazje, popar
te groźba zbrojnej inteiweńcji, wywar
ły pożądany wpływ.

Rozwiały sie sny o wyzwoleniu czer
wonej rasy, a pozostała twarda rzeczy
wistość, wyciskająca łzy u-pokórzenia z 
oczu dumnych wodzów.

Zaznaczyć należy, że Paragwaiczycy, 
mający dużo krwi indiańskiej w swoich 
żyłach, prowadzą mądrą politykę jedna
nia sobie czerwonoskórych tubylców. 
Wdzięczni Indjanie dostarczali im 
swoich szpiegów, którzy śledzili każdy 
ruch armji boliwijskiej, a podczas 
walk w gęstwinie Chaco prowadzili ją 
na manowce i dużo przyczynili gje do 
piorunujących zwycięstw gen. Bstigar- 
ribia nad gen. Kundtem.

Natomiast Argentyńczycy, jako na
ród, czuja głęboką odrazę do Indjan, 
datującą jeszcze z czasów historycz
nych walk z dawnymi panami Amery
ki. Także w Boliwji pannie daleko po
sunięta kastowość, dzieląca białych pa
nów od Indjan. Jedynie Paragwajczycy 
nie widza w Indianach ludzi gorszej 
rasy, lub zgoła wrogów, których nale
żałoby wytępić. Dlatego! Indjanie z ca
łą sympatia odnoszą się do nich jako 
przyjaciół.

TOMASZ WOJNOWSKI.

j północy. Specjalna wyprawa wysłana
■ będzie w celach naukowych na daleką 
j północ dla prowadzenia dalszych ba-
■ dań na Oceanie Lodowatym.
i Prof. Schmidt podkreślił następnie 

wielkie zasługi lotnictwa przy badaniu 
dalekich obszarów północnych. W cią
gu bieżącego roku piloci sowieccy ma
ją przelecieć i.100.000 km na dalekiej 
północy, w porównaniu do 430 tys. km, 
przebytych w ciągu roku ubiegłego.

nariuszom Banku Angielsko-Polskie
go, 7 i pół milj. będzie zaofiarowanych 
do subskrypcji dotychczasowym akcjo
nariuszom Banku Handlowego. Obję
cie nowej emisji jest zapewnione przez 
kapitały wyłącznie polskie, (w)

Odebrany debit
Warszawą. (Tel. wł.) W Polsce 

odebrano debit 8 wydawnictwom komu
nistycznym, wychodzącym w Paryżu i 
w Moskwie, oraz pozbawiono debitu 
książki wydanej pod redakcją Gorkie
go w Moskwie p. n. „Bieło-Morsko-Bał- 
tyckij Kanał“ im Stalina, (w)

Z CHWILI
Różne sposoby inscenizowania „ra

dości ludu“ i „spontanicznych manifesta- 
cyj" są w tak zwanych „państwach au
torytatywnych“ dobrze znane. Krzesze 
się takiemi metodami „entuzjazm“, któ- 
regoby inaczej niepodobna dojrzeć nawet 
przez szkło powiększające.

Usposobienie Polaka jest tego rodza
ju, że reaguje niesłychanie żywo na 
wszystko, co radosne i smutne. Widocz
nie nie bardzo czują się Polakami ci. któ
rzy — jak donosi „Robotnik“ warszaw
ski — a mianowicie władze stołecznego 
B. B. W. R„ wydali okólnik w sprawie 
pochodu w dniu 24 marca 1935 r., a więc 
na kilka godzin po uchwaleniu przez 
B. B. projektu konstytucji. Okólnik ten 
brzmi następująco:

PROGRAM POCHODU W DNIU 
24 MARCA 1935 r. 

z okazji uchwalenia przez Sejm 
Rzplitej Polskiej 

KONSTYTUCJI.
Czoło zgromadzenia do wylotu ul. 

S-to Jańskiej. Ulica Jezuicka zamknię
ta dla publiczności. Przez ul. Jezuicką 
przechodzi Rząd i osoby specjalnie zapro
szone. U wylotu ul. Jezuickiej na ryn
ku ustawia się mównicę i mikrofon. 
Wokół mównicy ustawia się kompąnję 
Związku Rezerwistów, która przybędzie 
na gódz. 11 minut 30.

Czoło pochodu stanowi orkiestra któ
rą należy wyznaczyć z pośród przybyłych 
na rynek, następnie idą osoby prowadzą
ce pochód, a więc: Rząd, Sejm. Senat 
i t, d„ następnie idą sztandary, które na- 
ieży zgrupować w jednem miejscu. Po
chód zamykać powinien zbrojny oddział 
z orkiestrą.

Ustawienie organizacyj według kolej
ności przybycia na rynek. Pochód wyru
sza po otrzymaniu polecenia komendanta 
pochodu.

Ś-to Jańska — PI. Zamkowy (okrzyki 
na cześć Prezydenta. Sejmu, Konstytu
cji) — Krak. Przedmieście — przemarsz 
pod Pałacem Rady Ministrów i okrzyki 
na cześć Rządu i Konstytucji.

Nowy Świat — okrzyki na cześć mi
nistra Kościałkowskiego.

Wiejska — okrzyki pod Sejmem pa 
cześć Marszalka Sejmu, Senatu, posłów 
i Konstytucji.

Al. Ujazdowskie — defilada pod Bel
weder i okrzyki na cześć Marszalka.

UWAGA: Przy tych miejscach, gdzie 
będą wznoszone okrzyki, należy ustawić 
grupy, które będą je inicjowały, a orkie
stry winny stale grać.

Tyle okólnik. Czy iednak teraz, po u- 
jawnieniu okólnika B. B„ ludzie zechcą 
jeszcze wierzyć doniesieplóra PATA, że 
„samorzutnie“ zgromadzone tłumy wzno
siły „niemilknące“ okrzyki na cześć.... 
tem miejscu... według powyższego okól
nika)™

Hiszpania wystawia 
na Targach Poznańskich
Warszawa (Tel. wł.) Hiszpanja 

weźmie po raz pierwszy udział oficjal
nie w Targach Poznańskich, a komisarz 
rządu hiszpańskiego Suarez zakon
traktował stoisko na przestrzeni 120 
metrów kwadratowych. Udział Nie
miec w tegorocznych targach przybrał 
ogromne rozmiary, (w)

1 .. 1 !S

BACZ BY TWOIM BYŁO CELEM 
BYĆ I ZWIERZĄT PRZYJACIELEM!

HENRYK ŁUBIEŃSKI

WIELKI MAG
REPORTAŻ POWIEŚCIOWY 

(Ciąg dalszy).
18)

Dziś miałem zabawny incydent. 
Nasz dowódca, pułkownik von Helm
hacker, dyktował mi w kancelarii jakiś 
rozkaz, który przepisywałem na maszy
nie. Robiłem to zupełnie automatycz
nie, myśląc o czemś innem. Nie'zauwa
żyłem, że w pewnej chwili pułkownik 
zaprzestał dyktowania i, pogrążony w 
myślach, stał pochylony nad rozłożoną 
na stole mapą. Nagle poczułem uderze
nie w łopatkę i usłyszałem gniewny, su
rowy gos:

— Donnerwetter! Co też pan pisze?
— Piszę rozkaz, który pan pułkow

nik mi dyktuje...
— Ja przecież od) pięciu minut nic 

panu nie dyktujęl
Wściekłym ruchem wyrwał z ma

szyny arkusz papieru i począł go czytać. 
W miarę tego czytania na twarzy jego 
odbiło się wielkie zdumienie. Przez 
chwile patrzył na mnie podejrzliwie, a 
potem rzekł niepewnie-

—- A może ja jednak panu dykto
wałem?

— Nie, panie pułkowniku.
— Więc skąd pan to wziął?
— Odgadłem myśli pana pułkowni

ka,
Sponsowiał z gniewu i począł ry

czeć:
— Sie, frecher Kerl! Wyprągzam so

bie podobne żarty! Ja każę pana źAkuć 
w szoangi! #

— Nie ośmieliłbym się nigdy żarto
wać z pana pułkownika! Ale melduję 
posłusznie ,że w cywilu jestem jasno
widzem...

Wzruszył ramionami, mrucząc pod 
nosem:

— So was habe ich noch nicht ge- 
sehen...

Potem przeczytał rozkaz powtórnie 
i rzekł po chwili, już łagodniej:

— Tu trzeba skorygować pewne błę
dy. Przepisz pan jeszcze raz, stosując 
się ściśle do mego dyktanda.

Gdy skończyłem, pułkownik von 
Helmbacker poczęstował mnie papiero
sem i zapytał łaskawie:

r~ To pan w cywilu występował pu
blicznie jako telepata?

— Tak, panie pułkowniku Jako te
lepata i hipnotyzer.

— Hm, to bardzo ciekaw«,., A gdzie

pan sie popisywał?
— W Rosji. Między innemi pa dwo

rze cara Mikołaja...
— So was! No, Steinschneider, my 

jeszcze o tem pogadamy...
1 grudnia 1914.

Spałem już na mojej kwaterze, gdy 
zbudził mnie ordynans pułkownika.

— Panie Steinschneider, Pan puł
kownik każę panu natychmiast przyjść 
do menaży oficerskiej.

W dziesięć minut później wchodzi
łem do menaży oficerskiej. Odbywał 
się tam huczny bankiet z okazji jakie
goś zwycięstwa austriackiego i wszyscy 
oficerowie byli j-uż dobrze „pod gazem".

— Hallo, Steinschneider ■— zawołał) 
zobaczywszy mnie, pułkownik von 
Helmhacker. — Możebyś popisał się 
przed nami twoją sztuką jasnowidze
nia?

— Rozkaz, panie pułkowniku!
— Jeżeliś taki mądry — wtrącił ja

kiś młody kapitan — to powiedz, jak 
długo jeszcze potrwa wojna?

— Tego dokładnie powiedzieć nie 
mogę — rzekłem po chwili namysłu.

— Ech, taki z ciebie jasnowidz!
Poczułem 5ię dotknięty w swej am

bicji i począłęm się usprawiedliwiać:
— Przyszłość odsłania się przede- 

mną niezależnie od mojej woli. Są wy

padki, których mimo najlepszych chęci 
przewidzieć nie mogę... Mam jednąk 
przeczucie, ale nie pewność, że wojna 
jeszcze długo potrwa...

— Głupiś — zawołał jakiś porucznik 
rezerwy — za dwa miesiące najdalej 
będziemy już z powrotem w cywilu...

— Daj Boże — odpowiedziałem.
—- Ja tam nie wierzę, mój Stein

schneider, w żadne telepatje. jasnowi
dzenia itp. historie — rzekł znowu ka
pitan.
/ Milczałem przez chwilę, wpatrując 

się w niego spokojnie. Przeszywałem 
go mym wrokiem, jak promieniami 
Röntgena i czułem, że zapadam w mój 
(zwykły trans.

— Czemu pan kapitan — rzekłem 
nagle — nie odpisuje tej biednej Ber
cie? ,

Kapitan kompletnie zbaraniał:
— Co to ma znaczyć?
— To znaczy — mówiłem swobod

nie, że nosi pan na sercu list bladonie- 
bieski, następującej treści: „Najuko
chańszy i jedyny! Czemu nie odpisu
jesz swojej Bercie, która tak bardzo 
tęskni? Już trzy tygodnie nie miałam 
od ciebie ani słówka... A taka jestem 
niespokojna! Czy nie zakatarzyłeś 
się przypadkienis przy tej obrzydliwej 
pogodzie?“ (C. d. n.)
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Z sali sądowej
Za sprzeniewierzenie
Pod koniec października ub. roku 

wielkie poruszenie wywołało w Ostro
wie aresztowanie Ludwika Pisuli, pod 
zarzutem defraudacji pieniędzy z mas 
upadłościowych. Pisula był tu prze/.

Kalendarz rzym.-kat. 
Środa: Ryszarda b. 
Czwartek: Izydora b.

Kalendarz słowiański 
Środa: Mnożyslawa 
Czwartek: Wratyslawa

Słońca: wschód 5.24 
zachód 15,29

Długość dnia 13 g. 05 min 
Księżyca: wschód 4,53 

„„;hót 18,58
Faza: Nów o godz. 13.

Zebrania
Dziś o 17 Stów. Pań Miłosierdzia św. Mar

cina walne zebr, w salce paraf j.;
o 18 Grono Harcerzy Obywateli w 

„Warszawiance" al. Marcinkowskie
go nr. 8;

o 18.30 Ognisko Polek w salce K. S, K.; 
o 18,30 Tow. Muzyczne Kolejarzy w 

kasynie gł warsztatów, ul. Robo
cza nr. 4;

o 19 Zw. Inwalidów Woj. (Winiary) w 
sokolni ul Obornicka;

o 19 Tow. Przein. im. Sobieskiego w Do
mu Kat. na Śródce;

o 19.30 Chór Marjański Ks. Ks. Sale
zjanów w salce zakładowej ul. Wro- 
niecka;

o 19 30 Stów. Absolw. Szkól Wydz. w’ 
świetlicy;

o 19.30 Tow. Powst. i Wojaków (Śród
mieście! w „Masztalarskiej“ ul. Ma-1 pctlf n ¡8, ii •

o 20 Klub Wioślarski 1928-32 u p. Świ- 
talskiego ul Podgórna 13;

o 20 Wolny Cech Szewski w Domu 
Rzemieślniczym;

o 20 Powstańcy i Wojacy (Jeżyce) wal
ne zebr, u p. Tomikowskiegos, ulica
Szamarzewskiego 18; 

o 20 Zw Tow. Pomocn. Fryzjerskich w
Domu Rzemieślniczym; 

o 20 Koło Absolw. D. S K. w czytelni
M. S. H. ul. Śniadeckich 54-58; 

Pogrzeby
Dziś: Śp. Marji Frydrychowiczówny o go

dzinie 16 z kapl. cment Św. Marcina 
ul. Bukowska.

TEATRY:
Teatr Wielki: Dziś — „Cavalleria rusti

cana“ i „Pajace“.
Teatr Polski: Hziś — „Zmiana dam“. 
Teatr Nowy: Dziś — „Ja to zrobiłam"

POSTOJE TAKSÓWEK
Postój nr I przy ul Koszarowej, narożnik 

ul Grunwaldzkiej — nr. 77-72.
Postój nr 2 przy Rynku Jeżyckim — 

nr. 77-08.
TELEFONICZNE BIURO ZLECEŃ

budżenie. załatwienie rozmów w czasie 
nieobecności podawanie czasu i k d.
nr. 49-27.

Przed wyborami gdańskiemi
G d a ń 6 k. (PAT) Gazeta wyborcza 

Polskiego Komitetu Wyborczego pod
wyższyła nakład) z 10.000 do 15.000 
egzemplarzy.

Gdańsk. (PAT) Biskup gdański 
0‘Rurke nakazał odczytanie przez księ
ży swego zarządzenia przestrzegające
go katolików przed prenumerowaniem 
1 czytaniem miesięcznika „Der katoli- 
sche Deutsche“, organu katolików na
rodowo . socjalistycznych, wydawane
go przez byłego centrowca i obecnego 
senatora sprawiedliwości Wiercińskie
go. Biskup uzasadnia ten zakaz tern, że 
wspomniane pismo głosi błędną inter
pretację wiary katolickiej.

Przewidywany przebieg pogody do
wieczora dnia 3 bm.: Przeważnie po
chmurno z opadami- Chłodno. Umiarko
wane wiatry południowo - zachodnie i 
zachodnie w zachodniej połowie Polski, a 
z kierunków południowych w wschodniej.

Krwiożercze „szkoły” dla ostrych psów
Komunikat „Tow. Opieki nad Zwierzętami“

Na ostatnim międzynarodowym 
zjeździe przyjaciół zwierząt we Wied
niu zwrócono uwagę szerokich sfer spo
łeczeństwa, :akim sposobem ..szkoli się“ 
ostpe wyżlv dlą celów łowieckich. Jest 
to tresura dokonywana często sposo
bem niesłychanie barbarzyńskim zwła
szcza tam. gdzie chodzi o dostarczenie 
nierasowych psów partaczom łowiec
kim Szkolenie takie oolega na tern, że 
do komory z krwiożerczym buidogiem

należności z masy upadtościowej
szereg lat nauczycielem gimnazjal
nym, opuścił jednak posadę i założył 
biuro buchalteryjno-rewizorskie. Cie
szy! się zaufaniem i poparciem sfer 
kupieckich i przemysłowych, należał 
do zarządu Iowarzystwa Kupców i 
różnych organ izacyj społecznych. — 
Ostatnio był zarządcą mas upadło
ściowych firm Czarlińskiego, Sobkow- 
skiego i Bilińskiego. W dwóch ostat
nich oraz w spółdzielni „Kredyt“ 

Proces IG literatów 
Łódź, 2 kwietnia.

Toczący się obecnie przed sądem 
okręgowym w Łodzi proces komuni
styczny należy do rzędu największych, 
jakie się toczyły w ostatnich latach. 
Jak zwykle w procesach o podłożu ko- 
munistycznem, na ławie oskarżonych 
zasiedli prawie sami Żydzi (na 17 osk. 
— 1 Polak). W danym wypadku ma
my do czynienia z współpracownika
mi „Propagifu“, czyli z centralą pro
pagandy komunistycznej na Polskę. 
Oskarżeni są współpracownikami sze
regu czasopism, wydawanych legalnie, 
a propagujących komunizm.

Część tych pism wydawano w języ
ku żydowskim.

Charakterystycznym momentem są 
'osoby oficjalnych redaktorów „Ze 
świata“ i „Kroniki“; w obu wypadkach 
występują chrześcijanie, którzy służyli 
za parawan dla żydowskich publicy-

Stan bezrobocia
Warszawa. (Tel. wł.) 30 mar

ca było zarejestrowanych bezrobotnych 
w Polsce 508 027 osób, co oznacza spa
dek o 6.249. W Warszawie było zareje- 
strow anych 37 858 osób, czyli o 595 
mniej, w Łodzi 40.193, czyli 1.198 mniej, 
na G. Śląsku 129.202 czyli 316 osób 
mniej. (w)

Afera
w warszawskiej elektrowni

Warszawa. Tel. wł.) Z powodu u- 
jawniinia w warszawskiej elektrowni 
poważnej afery, polegajr.eei na fałszer
stwie kwitów z sum, wydatkowanych 
rzekomo na propagandę prasową za 
czasów gospodarki poprzedniego za
rządu, sekwestr sądowy elektrowni za
mierza wystąpić z sensacyjnem po
wództwem eywilnem. Machinacje te n- 
szczupliły fundusz elektrowni stołecz
nej o kilkaset tysięcy złotych. 
Sekwestr elektrowni ma powództwo 
skierować przeciwko uczestnikom a- 
fery. (w)

Statek zatonął
Londyn. (Tel. wł.) Jak donoszą 

z Mukdenu, doszła tam wiadomość o 
zatonięciu statku „Hechri“, który 30 
ub. m. wyjechał z Chinhuangkao w 
kierunku Changhaikwan. Statek do
stał się w silną burzę i zatonął. 21 
członków załogi zaginęło.

Skaranie morderców 
kapturowych

Sof ja. (PAT) Sąd wojenny w 
Newrokotie skazał na śmierć trzech 
członków rozwiązanej macedońskiej or
ganizacji rewolucyjnej, oskarżonych o 
mordy kapturowe.

Bułgarski minister oświaty 
przyjeżdża do Polski

Warszawa. (Tel. wł.) 7 kwietnia 
przybędzie do Warszawy bułgarski mi
nister oświaty Radew. Nazajutrz na
stąpi podpisanie umowy, dotyczącej u- 
mowv kulturalnej między Bułgarią a 
Polską. (w)

wpuszcza sie młode psy, by się przypa
trywały. iak ten buldog rozrywa na czę
ści rzucane mu żywe koty. Króliki i 
drób. Niejeden myśliwy nie zda je so
bie sprawy, ile barbarzyńskiego okru
cieństwa kosztowało wyszkolenie jego 
rzekomego wyżła.

Należałoby też zwrócić uwagę pol
skiego społeczeństwa na praktyki, któ
re na pewno nie są obce i naszej pry
watnej tresurze psów.

sprzeniewierzył łącznie około 8200 zł.
W dniu wczorajszym sprawa o de

fraudację znalazła się na wokandzie 
sądu okręgowego w Ostrowie. Oskar
żony przyznał się do winy i tłumaczył 
nadużycia potrzebami powstalemi 
wskutek choroby żony, oraz nieudałe- 
mi operacjami finansowemi. Po prze
wodzie sądowym ogłoszono wyrok 
skazujący Pisulę na 2 lata więzienia 
Poza tem sąd dopuścił powództwo cy
wilne na rzecz masy upadłościowej 
Bilińskiego w kwocie 3 098 zł. Zasą
dzonemu zaliczono areszt śledczy od 
października. Wniosek obrony o za
wieszenie kary sąd odrzucił. (os)
komunistycznych
stów. „Propagit“ dobrze zdaje sobie 
sprawę z faktu, że opinja publiczna 
niechętnie odnosi się dotdziałalnosci 
publicystycznej Żydów, to też ilekroć 
przystępuje się do wydawania pism 
pozornie „bezstronnych", przeznaczo
nych do stopniowego urobienia czytel
ników w duchu komunistycznym, na
zwisko żydowskie redaktora będzie od
straszało od owego pisma. Dopiero po 
pewnym czasie, gdy jad komunizmu 
dostatecznie rozłoży duszę czytelnika, 
godzi się on na to, aby jego nauczycie 
lem był Żyd.

„Ze świata“ wydawane było 
w Bydgoszczy, a inne z pism o któ
rych będzie mowa w procesie, w Piotr
kowie.

W drugim dniu procesu zeznania 
składali oskarżeni, nie przyznając się 
do przynależenia do partii komuni
stycznej. Dziś zeznawać będą pierwsi 
świadkowie.

MIŁOŚĆ SZOPENA
do uroczej i młodziutkiej śpiewaczki 
Konstancji Gładkowskiej — oto jeden 
z pięknych i czarujących momentów 
filmu „Chopin — piewca wolności“. Za
dzierzgnięte nici miłosne, zobrazowa
ne w sposób subtelny, nadają filmowi 
temu specyficzny urok romantyzmu. 
Ból rozłąki z ukochaną, ciernista i dłu
ga droga do sławy — uwieńczona za- 
służonem powodzeniem, ujęte zostały 
z takim realizmem i maestrią, że widz 
poprostu współżyje z postaciami ekra
nu- Rzadko kiedy zdołał film tak po
tężne wrażenie pozostawić po sobie, 
iak obecnie wyświetlany w kinie „Apol
lo'1 obraz „Chopin — piewca wolności“, 
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Zatarg o Jacoba
Berlin. (PAT.) Niemieckie biu

ro informacyjne donosi z Berna, że na 
dzisiejszem posiedzeniu stałej rady 
szwajcarskiej poseł Thalmann wystą 
pił z interpelacją w sprawie niemiec
kiego dziennikarza emigracyjnego Ja
coba. W odpowiedzi radca związko
wy Motta oświadczył, że rada związ
kowa poleciła posłowi szwajcarskie
mu w Berlinie wręczyć podsekretarzo
wi stanu von Buelowowi specjalną 
notę w tej sprawie. Nota domaga się 
wydania Jacoba władzom szwajcar
skim. Ze strony niemieckiej obiecano 
Udzielić w tej sprawie pisemnej odpo
wiedzi. W zakończeniu Motta oświad
czył, że Szwajcarja na wypadek nie
uwzględnienia jej żądań przez Niem
cy odwoła się do postanowień nie
miecko - szwajcarskiego układu arbi- 
trażowo - koncyljacyjnego z dnia 3-go 
grudnia 1921 roku.

Sąd nad powstańcami 
greckimi

Ateny. (PAT.) Wczoraj w obec
ności 20 tys. tłumu odbyła się degra
dacja 13 oficerów, którzy brali udział 
w powstaniu. Po odczytaniu wyroku 
sądu wojennego 5 żołnierzy zerwało 
skazanym epolety i inne odznaki ofi
cerskie.

W sprawie Kłaipedy
Londyn. (PAT) Na posiedzeniu 

izby gmin, odpowiadając na zapytanie 
jednego z posłów, jakiego rodzaju by
ła interwencja Wielkiej Brytanji w 
sprawie Kłajpedy, dokonana pospołu z 
innemi mocarstwami-sygnatariuszami 
statutu kłajpedzkiego, — sir John Si
mon oświadczy!, że przedstawiciele W. 
Brytanji. Francji i Włoch poczynili u 
rządu litewskiego demarches oświad
czając że sytuacja obecna na teryto- 
rjum Kłajpedy, gdzie dyrektoriat nie 
cieszy się zaufaniem sejmu jest nie
zgodna ż zasadami autonomji. zagwa
rantowanej temu obszarowi przez sta
tut i że jest obowiązkiem rządu litew
skiego zakończyć niezwłoczni© tego 
rodzaju sytuację.

Wydalenie niemieckich 
przemysłowców z Rosji
Berlin (PAT) Niemieckie Biuro 

Informacyjne donosi, że kilku przedsta- 
wicieii niemieckich zakładów przemy
słowych zostało wydalonych z Rosji so
wieckiej. Wydalenie nastąpiło bez po
dania powodów.

""-■g

Przesilenie w Hiszpanji trwa
Madryt. (PAT) Martinez Velasco 

zrzekl się misji tworzenia nowego ga
binetu. Prezydent Zamora powierzył 
ponownie tę misję b. premierowi Ler- 
rouk. ______

Zatrucie winem
Linz. (PAT.). W pewnej gospo

dzie pod Linzem w Austrji dwóch wło
ścian zatruło się śmiertelnie winem.

Pozatem w okolicy uległo ciężkie
mu zatruciu, również po wypiciu wi
na, 7 osób. Policja bada przyczyny ta
jemniczego zatrucia.

Pożar samolotu w powietrzu
Paryż. (Tel wł.) W czasie prób

nego lotu z Villacoublay. samolot woj
skowy zapalił sie na wysokości 200 me
trów i spadł pod St. Aubin na południu 
od Paryża. Prawdopodobnie z powodu 
defektu pilot zamierza! lądować, lecz 
stracił panowanie nad maszyną. Obser
wator wyskoczył ze spadochronem, któ
ry jednak sie nie rozwinął i oficer od
niósł tak ciężkie obrażenia, że stan, je
go jest beznadziejny. Pilot natomiast 
spalił się razem z aparatem.

^SPOILT
Narciarstwo

Kombinacie alpejską o mistrzostwo 
okręgu podlialaóskiego w Zakopanem na 
Kalatówkach w slalomie i biegu zjazdo
wym wygrał Schindler (Wisła) z ogólną 

, notą 195 40 przed Orlewiczem (Wisła) 
i 192.72 i Zającem (SNTT1 185,25. W dru

gim dniu zawodów odbył się slalom na 
trasie 550 metrów przy 180 m wysokości 
wzniesień. Startowało 20 zawodników, 
sklasyfikowano 16. Bieg wygrał Zając w 
czasie, 1:219. 2. Schindler 1:25.5, 3. Órle- 
wicz 1:28.3. Drugim byt Bochenek w cza
sie 1:24, ale został zdyskwalifikowany z 
powodu przejechania trasy w przerwie 
pomiędzy pierwszym i drugim zjazdem. 
Trasę zawodnicy przebywać musieli dwu
krotnie. (Pat?

Międzynarodowy konkurs skoków, na
nowej skoczni w Caux. w Szwaicarji, wy
gra! Norweg Birger Ruud z notą 229.2 p. 
przed swym rodakiem Rajdar Anderse
nem 227 5 i Szwajcarami M. Raymondem 
218.4 A. Kiegerem i Norwegiem Soerense- 
nem. Birger Ruud miał najdłuższy skok 
ustany długości 59 m. o dwa metry mniej 
skoczył Andersen. Zawody odbyty się 
przy zadowa’ających warunkach śnież
nych, mimo, że w górach, a szczególnie 
na wysokości 1500 do 1800 m. szalała nie
bywało śnieżyca Ponadto odbył się sla
lom, który niespodziewanie wygrał Nor
weg Soerensen w czasie 2:09 minut.

(Tel. wł.)

TEATRY
Z Teatru Wielkiego

Dziś w środę „Cavalleria rusticana” i 
„Pajace", w których udział biorą pp. Gre
ta I, Majcbrzakówna, Trojanowska, Racz
kowski, Warchalewski (w „Cavallerji”) 
oraz pp.: Kisielewska. Raczkowski, Dol- 
nicki. Gruszczyński. Pawłowski (w „Pała
cach“). Przy pulpicie kapelm. Barański.

W czwartek z wielką niecierpliwością 
przez kulturalny Poznań oczekiwana ar- 
cywesota operetka Falla, zaktualizowana 
przez Jerzego Gerżabka, p. t. ..Kochany 
Augustynek“. Reżyseruje p. Marja Ja
nowska, dyrygu je kapelm«» Buchwald, u- 
dział. poza barwnym batetbm, kierowa
nym przez baletm. Statkiewicza, biorą 
pp.: Kaupe. Cirin. Szpingier, Kaden, Ki
sielewska. Kopczyński i in.

Z Teatru Polskiego
Dziś i jutro wypełniająca stale teatr 

po brzegi arcykomiczna krotochwila w 
przeróbce K. Szuberta „Zmiana dam“, — 
W niedzielę po południu po cenach zniżo
nych znakomita komedja „Mecz małżeń
ski“. W próbach najnowsza komedja St. 
Kiedrzyńskiego „Cudzik i Ska“.

W przyszłym tygodniu w Teatrze Pol
skim odbędzie s ę uroczystość nie’ada. 
Znakomity nasz artysta Zygmrnt Nos
kowski obchodzić będzie 35-łetni uibile- 
usz swojei znoinej i owocnej pracy dla 
dobra scen polskich Bilety już można za
mawiać.

Z Teatru Nowego
Dzisiaj w środę sensacyjny reportaż 

Ja to zrobiłam", cieszący «ię wyiątko- 
wem powodzpniem. Burzliwe ok’a=kt r>o 
każdym akcie świadczą, iak bardzo sztu
ka ta przypadła do gustu publiczności. — 
Pod koniec tygodnia premiera świetnej
farsy Tristan Bernarda „Dwie kaczki“.
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Z Polskiej Akademji 
Literatury

Warszawa. (PAT.) W dniu 30 
i 31 marca 1935 roku odbyło się zebra
nie Polskiej Akademji Literatury w 
siedzibie akademji przy ulicy Krakow
skie Przedmieście 32.

W cżąsie obrad: opracowano plan 
„Rocznika P. A. L.“, który ma się uka
zać w ciągu bieżącego roku; rozpa
trzono memorjał Towarzystwa Krze
wienia Poprawności i Kultury języka 
polskiego i ustalono zasady współpra
cy z towarzystwem. (Do utrzymywania 
stałej łączności z towarzystwem powo
łano specjalną komisję w składzie: 
Karol Irzykowski, Zenon Miriam Prze
smycki, Wincenty Rzymowski i Leo
pold Staff); uchwalono przedłużyć do 
31 maja r.b. termin konkursów na po
wieść, ogłoszonego pod protektoratem 
Polskiej Akademji Literatury przez 
„Książnicę Atlas' ; rozpatrzono, przed
łożony przez Instytut Wydawniczy 
„Bibljoteka Polska“ projekt zbiorowe
go wydania dzieł Maurycego Mochnac
kiego pod znakiem Polskiej Akademji 
Literatury; wybrano przedstawicieli 
P A. L. na kwiecień b. r. w składzie: 
Zofja Nałkowska i Jerzy Szaniawski; 
powierzono Karolowi Irzykowskiemu 
i Wincentemu Rzymowskiemu repre
zentowanie Polskiej Akademji Litera
tury na zjeździe naukowym we Lwo
wie z okazji 200-nej rocznicy urodzin 
Ignacego Krasickiego; powierzono Je
rzemu Szaniawskiemu wzięcie udziału 
imieniem P. A. L. w uroczystościach 
5-ciolecia Teatru im. Słowackiego na 
Wołyniu.

Ze Stowarzyszenia 
Polsko-Jugosłowiańskiego

W niedzielę odbyło się w lokalach 
Stowarzyszenia (Al. Marcinkowskiego 
nr. 3) doroczne walne zebranie człon
ków przy dość licznem uczestnictwie. 
Zebranie zagaił dotychczasowy prezes 
dr. Józef Woźniak, a przewodniczył 
konsul jugosłowiański p. dyr. Scheffs. 
Walne zebranie nadało godność człon
ków honorowych Stowarzyszenia pp. 
ministrowi i posłowi Król. Jugosławji 
B. Lazarevićowi i konsulowi dyr. 
Scheffsowi. Sprawozdanie zarządu za 
rok 1934-35 wygłosił p. dr. Józef Woź
niak. Rok sprawozdawczy zamyka 
się liczbą 802 członków, z czego na 
miasto Poznań wypada 748, zamiej
scowych 54. Składka członkowska 
wynosi 2 zł kwartalnie. Sprawozda
nie przyjęto hucznemi oklaskami.

Na wniosek komisji rewizyjnej 
walne zebranie jednogłośnie udzieliło 
absolutorjum ustępującemu zarzą
dowi. Do nowego zarządu zostali wy
brani pp.: prof. dr. Antoni Jurasz, 
prez. Władysław Kaźmierski, red. Ta
deusz Powidzki, dr. Leon Surzyński, 
dr. Józef Czekalski, Józef Skowroński, 
kom. Leon Przybylski, dr. Włodzi
mierz Dziewiński, dr. Zofja Kawecka, 
prof. Jan Kilarski, dr. Stanisław So- 
lański, dr. Stanisław Waschko.

Straszny wybuch skroplonego tlenu
7 osób zabitych, 44 ciężko rannych

Tok jo. (PAT.) W fabryce nawo- i plonym tlenem. 7 robotników poniosło 
zów chemicznych w Konan nastąpił śmierć, 44 jest ciężko rannych, zaś 
wybuch wielkiego rezerwuaru ze skro- | zgórą 500 popękały bębenki.

15 bezdomnych zginęło w płomieniach
Praga. (PAT.) Pod Uzhorodem 

na Słowaczyźnie wybuchł pożar w 
kompleksie stodół ze słomą, gdzie 
zwykle spędzali noc bezdomni. Z pod

Wyśtawa misyjna
Sekcja Misyjna przy I Sodalicji Pań 

Miejskich w Poznaniu zorganizowała 
dorczną wystawę swych prac w mie
szkaniu p. Lewickiej (Wały Zygmunta 
Augusta 2, wejście wprost z bramy).

Celem sekcji, działającej wytrwale 
pod sprawnem kierownictwem prze
wodniczącej p. K. Noryśkiewiczówny, 
jest zaopatrywanie biednych kościołów 
kresowych w sprzęt liturgiczny. Człon
kinie haftują stuły, ornaty, komże, gro
madzą przybory kościelne, a po dorocz
nej wystawie wysyłają plon całorocz
nej pracv przeważnie na Kresy WschocB- 
nie.

Tegoroczna wystawę otworzył wczo
raj, we wtorek, o godz. ii ks. prał dr 
Bross. Przewodniczącą sekcji, p. K No- 
ryśkiewiczówna w krótkiem przemó
wieniu zapoznała zebranych z celem 
wystawy i przeznaczeniem zgromadzo
nych na niei eksponatów’.

Tegoroczny plan pracy Sekcji Mi
syjnej jest bardzo bogaty; siedem pięk
nych ornatów, dwie haftowane stuły, 
10 alb, 9 komży, 11 obrusów. 3 komple
ty do mszy św.. 8 humerałów', 22 pury- 
fikatory, 13 lawabo, 22 kołnierzyków, 
2 przykrycia na ołtarz, 4 sznury, 4 pal
ki, 6 sukienek, 3 bursy, 13 lichtarzy, 2 
pary kandelabrów, 1 obraz, 1 welum. 
Wszystko to dekoracyjnie rozłożone, 
składa się na piękny obraz. Wystawa 
otwarta będzie dla zwiedzających przez 
cały tydzień od godz. 11 do 2 i od 4 do 6, 
w niedzielę zaś od godz. 11 do 5, po
czerń nastąpi jej zamknięcie.

Zebrane przez panie z Sekcji Mi
syjnej dary przeznaczone są w większej 
części dla diecezji wileńskiej i zostaną 
wysłane do Wilna do dyspozycji ks. 
arcybisk. Jałbrzykowskiego: część da
rów otrzyma także ks. prób. Spachacz z 
Wołynia, niektóre zaś ofiarowane są ze 
specjalnem przeznaczeniem: do nowej 
kaplicy w Podstoiicach, par chodzie- 
skiej. do kościoła na Dębcu, dla domu 
starców w Żninie i do kościoła w We
necji pod Żninem.

Piękny cel wystawy powinien za
chęcić do licznego jej zwiedzania. Każ
dy datek złożony przy tej okazji poprze 
pracę szlachetną i wzniosłą, (tk)

zgliszcz wydobyto zwęglone zwłoki 15 
Osób. Istnieje obawa, że liczba ofiar 
pożaru jest większa.

Z Towarzystwa Przyjaciół 
Sertoo - Łużyczan

Walne zebranie odbędzie się dziś, w 
środę, o godz. 20 wieczorem w lokalach 
Stów. Polsko - Jugosłowiańskiego (Ale
je Marcinkowskiego 3). Na porządku 
obrad poza sprawozdaniem rocznem, 
wyborem zarządu itd. — ciekawy wy
kład prof. dr. Tadeusza Grabowskiego 
o literaturze śląskiej w średniowieczu i 
związku jej z Łużycami.

Recital Chopinowski
prof. Zygmunta Lisickiego

odbędzie się w sobotę, o godz. 8 wie
czorem, w sali koncertowej św. Marci
na. W programie nocturny, preludja, 
mazurki, walce, sonata b-mol itd.

Przedsprzedaż biletów w cenie 1,50 
zł i 1 zł w firmie „Ad Astra“, ul. 27 
Grudnia (Koło Zygarłowskiego).

RECENZJE KINOWE
Kino „Moje“ wyświetla film pod tyt 

Dama od Maksima“. Stara, znakomha
farsa francuska utrwalona została na 
filmowej taśmie z zachowaniem charak
teru epoki w jakiej się rozgrywa. Prze
nosimy się więc w lata, gdy samochód 
stawiał pierwsze kroki, damy nosiły tur- 
niury. a kankan był szczytem zepsucia 
i skandalu. Bardzo miło jest przypo
mnieć sobie te stare, dobre czasy, tembar- 
dziej, że przedstawione są tu one nader 
przyjemnie i zabawnie. Rolę tytułową 
gra doskonale przemiła FloreHe. (ver)

Kino „Oświatowe T. C, Ł." wyświetlą 
film p. t. „Don Kichot“. Film ten jest 
prawdziwym, dokumentem, utrwalającym 
wspaniałą kreację aktorską i śpiewaczą 
znakomitego rosyjskiego basisty F. Sza- 
lapina. Błędny rycerz w jego ujęciu ma 
dużo romantycznego uroku, dużo szczere
go, chwytającego za serce sentymentu. — 
Film ten mało jest jeszcze ograny w Po
znaniu. to też wielu napewno kinomanów 
będzie go chciało obejrzeć, (ver) j

Kino „Corso“ wyświetla film pod tyt 
„Legjon ulicy“ filut polski, który przed 2 
czy 3 laty zdobył złoty medal tygodnika : 
„Kino“, jako najlepszy film polski. Tre
ścią jego prosty, nieskomplikowany dra
mat., rozgrywający się w środowisku roz- 
nosiciełi gazet. W rolach głównych Ste
fek Regulski i Zosia Mirska.

W nadprogramie film p. t. „Złodzieje

hotelowi“ — film kryminalny z Domeni- 
co Ganibino. Obok momentów sensacyj
nych (np. pościg po dachach) nie brak w 
nim i momentów wesołych. Jest to je
den ze starszych filmów. (Sza)

Kino „Sfinks“ wyświetla film p. Ł 
„Tańcząca Wenus“ — jeden z najlep
szych filmów jaki w ostatnim czasie o- 
glądaliśmy. Treścią filmu jest historja 
tancerki, która kocha swą sztukę nade- 
wszystko, ma bardzo silną wolę wybicia 
się i zdobycia sławy i sławę tę zdobywa. 
Na drodze do stawy nie zatrzyma jej 
nawet pokusa spokojnego bytowania w 
małżeństwie z bogatym i przystojnym 
młodzieńcem Jej silna wola święci tri
umf. „Tańczącą Wenus" jest najpopular
niejsza, a może i najładniejsza z gwiazd 
amerykańskich, Joan Crawford. W fil
mie tym jest jakby fragment jej życia, 
gdyż i ona z nieznanei girlsy stała się 
wielką gwiazdą, usilną pracą pogłębiają
cą swój talent. W roli tej Joan czujo 
się więc doskonale. Partnerem jej jest 
Clark Gable — jak zwykle miły i po ame
rykańsku nonszalancki. W film wple
ciono wspaniałą rewję. (Sza)

Kino „Tęcza - Łazarz" wyświetla film 
p. t. „Antek — policmajster“ — polską 
farsę, którą niedawno oglądaliśmy na 
ekranie kina .Apollo“. Klawisz Antek 
uciekając przed następującą mu na pięty 
policją, w pociągu kładzie na siebie mun
dur ustosunkowanego policmajstra, jadą- 
cego na swoje nowe miejsce służbowe. — 
Antek więc przez kilka dni gra rolę po
licmajstra. Z całej tej historji wychodzi 
jednak szczęśliwie gdyż gubernator, któ
ry go przyjmował, chce uniknąć kompro
mitacji.

W roli Antka — Dymsza. Dobrą gu
bernatora wą jest Ćwiklińska, (Sza)

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 2. 4. 1935 r.

Dewizy:
trans. sprzed. kup.

Belgja 90,35 90,65 90.05
Berlin 213,00 214,00 212,00
Gdańsk 173,20 173,63 172,77
Holandja 358,20 359,10 357,30
Kopenhaga 114,60 115,15 114,05
Londyn 25,70 25,83 25.57
N Jork kabel 5.311/8 5,34 1/8 5,38 1/8
Paryż 34,99 35.08 . 34.90
Praga 22,14 22.19 22,09
Szwajcarja 171,67 172,10 171.24
Włochy 43,95 44,07 43,83
Hiszpania 72,46 72,82 72,10

Tendencja niejednolita.
Obligacje i papiery wartościowe:

3% poż. bud. ......... 46,00
5% poż. konwers. , .......................... 68,25
5% poż. kolejowa ....... 63,—
0% poż. dolarowa ....... 76,00
4% poż. doi. ......... 53,25

poż. stabiliz. ...... , . . 69,00
w drobnych ..............................69,50
w setkach..................... .... 72,00
Tendencja przeważnie mocniejsza.

Akcja w zlocie:
Bank Polski.........................  88,00
Lilpop ........ i . . 10,90
Starachowice ........ 16,75
Haberbusch ......... 48,00

Tendencja mocniejsza.

Za ogłoszenia i reklamy odpo
wiada administracja w osobie Antniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

I Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde
1 dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo.
1 i, w, z, a — każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło-2 szenie nie może przekraczać 100 słów- w tem

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzykład: n 3695, z 21 025, d 1811 
i t. d, — 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 11,30. w soboty i dni przedświą

teczne przyjmuje się do godz. 11,15.

2. PIENIĄDZ
SMKSBSśMSMHi

5 000
joszukuje pożyczki fabryka ewen- 
:ualnie współpraca. Oferty Ku
der Poznański zdg 71 914

Wspólnika
do uprzemysłów ionego przedsię
biorstwa dos a wy do Minister
stwa wcjs-kow„go zysk ",’00 000 
rocznie, ryzyk wykluczone, — 
Oferty Kurjei Poznański

zdg 31 3’5

7. SPRZEDAŻE

Rowery
damski i męski tanio sprzedam 
Kwiatowa 4, m. 0. zdg 71 730

Ogród
1055 ml starszemi drzewami, krze
wami owocowemi. okolica ulicy 
Ostroróg zaraz korzystnie do 
sprzedania. Oferty pod zdg 71 328 
do eks-ped. Kurjera Poznańskiego

Co futro — to Edmund Rychter — co palto — to Edmund Rychter —
i

co ubranie — to Edmund Rychter Poznań, Ostrów Wielkop.

W Zaleszczykach
dom murowany 15 ubi.kacyj na- 
daiacy sie do' prowadzenia pen
sjonatu razem z ogrodem more- 
lowym z powodu wyjazdu o-kazyj-l 
nie do sprzedania. Informacyj' 
udziela właścicielka Marja Sta
rzyńska, Lwów, Boczna, Rewn- 
kowicza, 4. zdg 71 619

Maszyny do pisania
matę i duże nowe i uży
wane największy wybór 
— najniższe ceny. - 
Gwarancja. — Skóra 

S-ka Poznań Aleje 
Marcinkowskiego nr 23

ner 6 «89

Jadalnie — sypialnie
tapczany kanapy leżanki klubo 
we garnitury alabastry biurka 
najtaniej Dom Komisowy Wro 
niecka 6/8. ng 6 756

Samochód
ciężarowy Citroen 3 tonny bardzo 
dobrym stanie sprzedam. Byd
goszcz, Świętojańska 3, m. 4.

zdg 71 946

Jadalnia
stylowa tanio. Stolarnia, Buków-' 
ska 9. zdg 71 949

Antyki
meble używane korzystnie sprze
dasz — kupisz Pocztowa 22.

Pg 3386-54.141

Nowa szopa
na rozbiórkę lub altanę na sprze
daż. Józefowski, Poznań, Górna 
Wilda 92. zd 71 661

16. SZUKA POKOJU

Niekrępującego
dla przyjezdnych szukani. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 71582

Próżnego
poszukuje zaraz. Oferty 
Poznański zdg 71 696

pokoju 
Kurjer

Próżnego
używaniem kuchni bezdzietnym. 
Oferty cena Kurjer Poznański

zdg 71 662

Szukam
pokoju niekrepujacego bez po
ścieli dwie osoby. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 71 755

t2r~gRC^APrE 

Wizytówki
setka zloteg • - Bkspresiruk
Mielżyńskiego 22. Wszelkie druki 
najtaniej . najspieszniej. nr S7S7

Dentystyczną
wiertarkę mam na prąd stały, 
zamienię ja na prąd zm'enny, 
względnie kupie taka łub sprze
dam na stały. Zgłoszenia Kurjer 
Pozn zdg 71617

24. NAUKA

Nauczycielka
dyplomowana udziela lekcji fran-- - .... Ai ou [ I j iiiiicrj. i VI Ił 1
cuskiego. angielskiego niemiec-,skromne wynagrodzenie. Udzieli 
kiego. Śniadeckich 21, m. 5. lekcji fortepianu. Zgaszenia Ku-1 

zdg 71 575 rjer Poznański zdg 69 893
s------ ------- ‘¿L

Nauka kroju
jest najlepszym systemem prof. 
Lewańskiego. Tomaszewski, uli
ca Pocztowa 1. dg 1 257

Potrzebuję
pomocy dla syna w francuskim 
i łacinie. Małe Garbary 3. mie
szkanie 14. zdg 71 652

26. SZUKA POSADY

Ogłoszenia do 30 słów dla ooszu 
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy do jednej trzeciej cenie 

drobnych.

Praczka
bardzr czysta 2.50 dziejinie szu
ka prania Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 71 710

Panienka
lepszego domu, szukał pracy biu
rowej lub innej. ) Utrzymanie i

Ogrodnik
lat 23. dobre polecenia poszukuje 
samodzielnej posady, wzgl. po
mocnika. Oferty Kurjer Pozn.

 zdg 71 719

Samodzielnie
gotującą, wiek średni, znajaca 
gosp. i wszelkie prace w zakres 
takowego wchodzące od zaraz. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 71646
„--EKsasEEWEEWEBSBiratorasriWBH

Uczeń
inteligentny z ukończona szkoła 
handlową potrzebny. Witalis 
Kajkowski, 27 Grudnia 5.

zdr 72 074
¡waBBEmsararastwsnzfflOTBEi 
28. ROZRYWKA

„Biała trucizna“
wielki polski film dziś w 
nie „Moje“. portj. 21

Pr ze dpłata na miesiąc kwiecień 198’ roku za oba wydania razem w Poznaniu 
w ekspedycji zl 3,20, w agencjach w mieście zi 3,50. z odnoszeniem do 
domu w Poznaniu zl 3,70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem 

miesięcznie zl 4.14. kwartalnie zl 12.40. pod opaska miesięcznie w Polsce zl 7.50. w innych 
krajach zl 9.50. W razie Wypadków, spowodowanych siła wyższa, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja 
prawa domagania się niedoatarczonycb numerów lub odszkodowania.

(jCFlO^YPnia na stronie 6-łamowej 25 gr„ na stronie 4-lamowej przy końcu tekstu 
redakcyjnego 60 gr, na stronie czwartej (lub piątej) 100 gr na stronie 
drugiej Gub trzeciej). 120'gr. przed wiadonjośeiaini poloeznemi 200 grod 1-łamowego milimetra Ögfoszenia skomplikowane ora, z za Mrożen iem miejsca 20% nad 

wyżki Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18 30 w™aglv^ 
do godz 22 u stróża, do wydania głównego (wieczornego, ..drobne-' dc g 11 30 \v dni orzed-Swi» 
teczne do godz 1 .15 większe dłużej według możności Drobne ogłoszeń a nalwX^ 
w tem o naglówk.): słowo nagłówk. (tłuste) 25 gr. każde dalsze słowo 15 i. y. ,
zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matryc, wydawnictwo nie’ odoowiaila 

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną ccdzlenną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materiał Doiwiemnu danei - •
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-61, 14-76, 33-07, S5-24, 35-25, 40-72, w niedzielę, święta i nocą tylko 14-76, 35-24 i 40-72. ' P. F O. Poznań nr 2Ä0
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